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Niedola łączy wieś polską.
Trzon narodu polskiego, olbrzymie masy 

chłopskie, tw ardy i nieugięty zbiornik energii 
narodowej nie decyduje o swej dzisiejszej doli 
i niedoli. Jednak ta niedola zespoliła wieś pol­
ską, pokazała potrzebę solidarności i organiza­
cji. To też pomimo niezmiernie ciężkich waran 
ków chłop łączy się, jednoczy i manifestuje 
swą, siłę. Statut -organizacyjny Stron. Ludowe­
go nakazuje ezłonk-om obchodzić uroczyście 
dzień Zielonych Świąt jako święto ludowe. — 
Święto to będące przeglądem żywych sił wsi 
polskiej wypadło w tym roku w Malcpolsce im 
ponująco.

Na- program obchodów w poszczególnych 
miejscowościach składało się nabożeństwo, na­
stępnie .pochody, tam gdzie władze do tego do 
puściły (w wielu miejscowościach poświęcono 
sztandary) i zgromadzenia pod gołem niebem. 
Przemawiail posłowie z Małopolski i działacze 
ludowi. W rezolucjach domagano się zmiany 
systemu rządów, przeprowadzenia nowych, uc-z 
eiwych wyborów, amnestii politycznej itd. Po­
słano zagranicę pozdrowienia dla emigrantów, 
których portrety zdobiły trybuny i sztandary 
ludowe. Podkreślić należy, że przejawiła się w

Czasie tych manifestacji głęboka religijność 
mas ludowych. Porządku nigdzie nie zakłócono 
poza pow. gorlickim, gdzie wskutek zamieszek 
wywolancyh na zgromadzeniu przez sumatorów 
doszło do jego rozwiązania.

Przytoczyć wypada nieco szczegółów z nie­
których .przynajmniej masowych zgromadzeń 
ludowych. W Wierzawicach, w pow. łańcuckim 
przemawiał do kilku tysięcy włościan poseł Ra 
taj, w Łukowicy, w pow. limanowskim pochód 
chłopów’ rozciągnął się na 41km. drodze. Mszę 
św. połową odprawił w Łukowicy ks. kanonik 
Rapacz, który błogosławił zebrane tłumy Naj­
świętszym Sakramentem. Na zebraniu przema. 
wiali liietylko chłopi, ale i kobiety. W powiecie 
tarnowskim obchody zgromadziły około- 15 ty ­
sięcy uczestników, w powiecie bocheńskim od­
była sie uroczystość w gminie Kobyle, gdzie 
poświęcono sztandar w obeen-ości około 5.000 
ludzi. W Nowym Ta.rgn na zebraniu przemawia 
ło do 8.000 ludzi kilku działaczy 7, pośród in-te 
ligeneji ludowej.

Podobne liczne obchody odbyły się w po­
wiatach -wadowickim, krakowskim, myślenic­

kim. ropczyekim.

Nauczyciele żądają skreślenia p. J. Jądrzejewicza
2 Sisty członków Zw ią zku .

Niemcy nie wyrzekły się Pomorza.
Paryski ,,Le Jour'* ogłosił wywiad z Pade­

rewskim o polityce obecnych Niemiec. Pade­
rewski zapewnia, że Hitler nie wyrzekł się Po­
morza, a jeśli mówi inaczej, to tylko dla osła­
bienia czujności Polski, rozbicia sojuszów wer­
salskich oraz dla powiększenia zbrojeń niemiec 
kich pod pozorem dążeń pacyfistycznych. Pa­
derewski wyrazi] się z uznaniem o poliiyce 
premjera Doumergue‘a i zauważył, żc podsta­
wą polskiej polityki zagranicznej powinno być

porozumienie i współpraca z Paryżem i Londy* 
nem. Nie da się zaprzeczyć, mówił Paderewski, 
że w dobrych dotąd stosunkach polsko-francu­
skich wytworzył się stan pewnego podrażnie­
nia, którego początkiem było zawarcie paktu 

! czterech. Je s t rzeczą niewątpliwą, że Niemcy 
(dążą do jedneg-o, zręcznie maskowanego celu, 
.rozbicia sojuszu polsko-francuskiego, czego po 
jczątkiem jest nawiązanie bezpośrednich roko­
wań z Warszawą, \
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Miljardy deficytu nie przeszkadzają dalszym zbrojeniom
PRAWDZIWYCH MĘŻCZYZN ROBI WOJNA, MÓWI MUS SOLINĘ

Rzym, 27. 5. Mussolini wygłosił wczoraj wic 
czcrcan w izbie włoskiej dłuższe przemówienie, 
w którem poruszy] problemy’ natury gospodar­
czej. finansowej i politycznej. Mussolini wypo­
wiedział się za utrzymaniem standardu złota. 
Deficyt budżetu bieżącego wyniesie 4 miljardy 
lirów, mimo to jednak rząd nie zamierza zwięk 
szać ciężarów podatkowych, aby podatników 
nie doprowadzać do zupełnej ruiny’. Celem stwo 
rżenia większych możliwości pracy będzie mu­
siała być dokonana nowa redukcja płac robotni 
czych. Budżet przyszłoroczny musi uwzględnić

potrzeby/ marynarki i lotnictwa. Celem odnowie 
niafloty morskiej i powietrznej ministerstwa 
obu odnośnych resortów muszą otrzymać po 
miljardzie lirów.

Poruszając sprawy polityki międzynarodo­
wej Musscimi podniósł, że Europa znajduje się 
-Obecnie w stadjum rozstrzygającem. Premjer 
wioski nie wierzy w możliwość wiecznego po­
koju i wyraża zdanie, że prawdziwych męż­
czyzn robi wojna, tak jak kobiety macierzyń­
stwo.

„Robotnik donosi, że na zjeżdzie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego województw, pomor­
skiego i poznańskiego odbytym w Poznaniu w 
czasie Zielonych Ś-wią.t, umiano, że „członek 
Związku, p. Janusz Jedrzejewicz działał na 
szkodę organizacji, wydając ustawę uposaże­

niową1',wobec czego postanowiono zgłosić na 
walny zjazd Z. N. P. wniosek o skreśl nie p. Ję ­
drzej ewicz a z listy członków Związku. Zapo­
wiedź zgłoszenia tego wniosku przyjęto na 
zjeżdzie poznańskim birrzliwemi oklaskami. 
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Min. Beck wyjechał 
do Genewy.

Warszawa, 27 maja. (PAT). Dziś o godzinie 
8.30 wyjechał do Genewy Min. Spr. Zagr. Józef 
Beck. Panu ministrowi towarzyszą: szef gabi­
netu dwr. Dębicki ora-z sekretarz osobisty p. 
Frydrych.

Represje na lichwiarzy.
Ministerstwo .Skarbu przygotowuje akcję, 

mającą zapobiegać lichwie pieniężnej. Stosowa 
ne będą represje przeciwko osobom uprawiają­
cym lichwę oraz osobom trudniącym się udo­
stępnianiem kredytu publicznego. Do akcji tej 
powołana będzie administracja, sądy j banki 
państwowe.

Podatek od wszystkich 
w wożonych do miast towarów.

Uregulowana ma być kwest.ja podatków 
miejskich od przywozu towarów do miast. Po­
datek będzie zryczałtowany i w związku z tern 
znacznie obniżony, ale za to obejmie wszystkie 
przesyłki. Zniżka dojdzie niejednokrotnie do 
czterech piątych. Podatek miejski od przywo­
zu towarów do miast będzie nakładany nieza­
leżnie od odległości przywozu i prawdopodob­
nie także na środki transportu kołowego. Jako 
stawkę ryczałtową, proponuje się 10 groszy cd 
100 kg. towarów przy zniżce dla, cementu lub 
drzewa, węgla dachówek i t. d. Ostateczna de­
cyzja zapadnie w najbliższym czasie.

Akta fałszerzy z  Londynu 
dla Warszawy.

Władze sądowe w Warszawie, które prowa 
dzą sprawę fałszerzy polskich papierów w arto­
ściowych, odniosły się do Ministerstwa Sprawie 
dliwości. by to zwróciło się do angielskich 
władz sądowych o akta fałszerzy, których pro 
ces toczy! się niedawno w Lodynie. Minister­
stwo Sprawiedliwości .skieruje prośbę do władz 
angielskich za pośrednictwem Min. Spr, Zagr.

WYBORY MIAŁY PRZEBIEG SPOKOJNY.
Warszawa, 27. 5. (PAT). Na dzień 27 maja 

br. rozpisano wybory do rad  miejskich w 341 
miastach, w województwach: warszawiskiem
(59 miast), łódzkiem (46), lubelskiem (33), kie-

leekiem (39),' bialostockiem (-18), wileńskiem 
(14). nowogrodzkiem (10), poleskieni (12). wo- 
łyńskiem (17). krakowskiem (17). lwowskiem 
(19), S t a n is ła w owskiom (9), tarnopolskicm (6) 
i w poznański em (12).

Głosowanie odbywa się w 254 miastach, w 
pozostałych 87 miastach głosowanie nie odby­
wa się wobec zgłoszenia tylko .jednej ważnej 
listy.

Akt wyborczy w dniu dzisiejszym odbywał 
się przy dużej frekwencji, dochodzącej do 65
procent i bardzo znacznem zainteresowaniu 
ludności. Spokój i porządek publiczny, jak do­
tychczas. nigdzie naogół nic został zakłócony.

Bukareszt. 27. 5. (PAT). Agencja Rador do­
nosi: W kołach autorytatywnych zaprzeczają 
kategorycznie wszystkim pogłoskom o nieuknio 
nej zmianie rządu.

Rząd pracuje nad realiazeją swego progra­

mu we wszystkich dziedzinach, mając za sobą 
poparcie i zaufanie króla oraz opinji publicznej.

W kolach tych zapewniają, iż jutro ukaże 
się w tym sensie oficjalny komunikat, podpi- 
sany przez prezesa rady ministrów.

WYGRANA GRACOMI I PORAŻKA 
GARBARNI.

t W .
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W alka i  m asonerią  we Francji.
W tych .dniach! w Paryżu odbyło się wiel­

kie zebranie Narodowej Ligi Antymasońskiej. 
w którem wzięło udział zgórą 15 tysięcy osób. 
Głównym mówcą, był deputowany Hcnriot, zna 
ny ze swych rewelacyj w aferze Stawiskiego. 
Oświadczył on, że jeśli pragnie się. odbudować 
Francję na imcicnyc-h podstawach, należy nie­
zwłocznie rozwiązać masonerję. (KAP'.

-------oo-------

W isła  - -  Pogoń 2:0  (1 : 0)
Wisła zasłużyła na. wygraną, zdobyła ją jfed 

nak w sposób niezbyt przekonywujący. Czer­
woni gnie® gości przez cały czas, tracili jed­
nak zupełnie głowę, pod. bramką i zaprzepasz­
czali murowane sytuacje. Bramki d'.a Wisły pa 
dły pierwsza, z 'karnego przez Olitułordcza w 42 
minucie, druga w trzeciej minucie po przerwie 
przez Artura, jako wynik błędu popełnionego 
przez Zimmera. A tak Wisły mimo wielu dogod 
nych sytuacyj nie tylko nic zdołał podwyższyć 
wyniku, lecz na dobitek przestrzelił drugiiego 
karnego (praez Łykę). Gdyby nie przypadek, to 
znaczy rzu t karny i błąd Zńimmera mecz skoń­
czyłby eię rihyba. bezbramkowo.

Sędziował p. Mazur ze Sosnowca słabo or- 
jootując.y się w spalonych i zbyt pochopnie dy 
kluje rzuty karne. Drugi rzut karny, z którego 
Wisła zdobyła pierwszą bramkę wywoła' pro­
test I'ogon i. Najdr&styczmiej zaprotestował 
De.utschman, którego sędzia usunął z boiska, 
tak  że Pogoń osłabiona brakiem braci Mat ju ­
sów wystąpiła po przerwie w dziesiątkę. Zawo­
dom nieszczególnym zresztą, przyglądało się 4 
tys. wjdlzów.

Warszawa, 27 maja (Tel. wł.). Wyniki za- 
jwodów piłkarskich o mistrzostwo ligi rezegrn- 
j-nych poza Krakowem przedstawiają się nast-: 
j W Warszawie Polonia uzyskała ze Strzel- 
, cera wynik 0:0.

W Poznaniu Cracovia wygrała z Wartą 1:0.
W Lodzi Garbarnia przegrała niespodzie­

wanie z Ł. K. S, 2:1.

Gigantyczny let francuskich 
pilotów.

Paryż, 27. 5. Zdobywcy długodystansowego 
rekordu lotniczego lotnicy francuscy Codos i 
Rossi podjęli dziś nowy lot celem pobicia wła­
snego rekordu, uzyskanego w roku ubiegłym w 
Iccie z Nowego Jorku do Syrji. Lotnicy wystar­
towali dziś z lotniska w Le Bouiget o 5.10 ra ­
no na samolocie Joseph Le Prix z zamiarem 
wylądowania w San Diego w Kalifonji. Samo­
lot posiada aparat radjowy. S tart samolotu od 
był się pomyślnie, aczkolwiek ciężki aparat 
musiał pędzić blisko 2 km. po ziemi, zanim zdo 
lał wznieść się w powietrze. Lotnicy zabrali 
7.800 1. benzyny, co ma im wystarczyć do pobi 
cia dawnego rekordu, wynoszącego 9.150 km. 
i umcżiiwić przebycie ponad 10.000 km. 0 go­
dzinie 7 rano lotnicy przelecieli nad Chcrbour- 
giem, biorąc kurs na I.rlandję. W zależności od 
otrzymywanych drogą radjową wiadomości, 
lotnicy poleca, trasa, więcej północną, lub też 
zboczą bardziej na południe.

DRAMATYCZNY PROTEST WIERZYCIELI 
NIEMIECKICH.

Londyn, 27 maja. Jak podają tutejsze dzień 
niki w’ czasie sobotnich obrad między dolega 
tami posiadaczy bom:w niemieckich a ruezyd. 
Banku Rzeszy Scliachtom doszło do drama tycz 
nej sceny. Delegaci rozdrażnieni w najwyższym 
stopniu bezowocnenii rokowaniami zbuntowali 
się i oświadczyli, ż nic przyjdą, na posiedzenie 
do Banku Rzeszy. K ryzys udało się załagodzić 
i następne posiedzenie wyznaczono na ponie­
działek popołudniu.

Zamach czy antyfaszystowska 
demonstracja na cmentarzu paryskim.

Paryż, 27 maja. Na cmentarzu Pere-la-Obai 
se odbyło się dziś uroczysto odsłonięcie pomni­
k a  dla poległych Włochów, którzy podczas woj 
ny światowej •walczyli pod sztandarami franca 
skiiemi. W uroczystości wziął udział prezydent 
Francji, wielu członków rządu, ambasador 
wioski oraz delegacja gary bat dc z y k ów w tra ­
dycyjnych czerwonych koszulach pod wodzą 
gen. Enzio Garibaldiego. Tuż przed rozpoczę­
ciem uroczystości niedaleko pomnika eksplo­
dował nabój, sporządzony z jakichś materiałów 
wybuchowych, wskutek czego dwu strażników 
odniosło rany. Jako podejrzanego c < zamach 
aresztowano montera włoskiego nazwiskiem 
Frascaia, który jednak wypiera się czynu.

lin . iisnon przylsclsł ds Paryża.
Paryż, 27 maja (PAT). Dzisiaj o godzinie 

11.20 na lotnisku w I,e* Bourget wylądował 
Min. Spraw- Zagr. Wielkiej Brycanji sir John 
Simon w .drodze z Londynu do Genewy Min. 
Simon udał się wprost •/. lotniska do gmachu nm 
basady brytyjskiej.

Newy „Hicśmleteiffljf1* w s Francji.
Odbyły się wybory trzech nowych ..nie­

śmiertelnych" AŁademji Francuskiej w Paryżu 
na opróżnione trzy fotele zmarłych: ks. Bre-
mond, Kamila Julliaii i Piotra de La Gorce. 
Z tych tylko fotel de la Gorce został obsadzo­
ny: z pośród kilku kandydatów’ znakomity fi­
zyk książę de Brogiie otrzymał większość gło­
sów. bo 24 głosy, i skutkiem tego fotel. Nato­
miast nierozstrzygniętą pozostała sprawa obsa­
dzenia dwóch foteli. Z pomiędzy ubiegających 
sic n fotc-l ks. Eremom! otrzymali: J. Bain- 
riile historyk, członek .LAction Fraucaise’!)

I <1 głosów. \. Bellcscrt 11 ciosów i L. Giliet 
1 10. Z pomiędzy zaś ubiegających się o fotel 
kbdliana: L. Berard 16 głosów, S. Chsrlcty 11 
1 głosów. Glosujących było 35, większość wyma 
j giiini wynosiła 18 głosów.

s
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(JLonlećlzlalek 28: Augustyna b. w.. Germanu. 
Wschód słoika 3.23, zachód 19.41.
Długość dnia 13 godzin i 33 min,

K inoteatr
d ź w i ę k o w y S Ł O N I C O  u lT L u b ic z  15 .

Od dnia 26 maja 1934 roku

W torek 29: Marji Migdal, 
dozji.

de Pazc.is. p„ Teo-

88

Weehód słońca 3.24. zachód 19.43. 
Długość, dnia 15 godz. i 34 min. 

KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI.
maja. — .Maj 15: Pr oś wiato je Trójcy.

Pieśrn nad p leśn iam i
Marlena Dietrich Brian Aherne.

9, w n iedzie lę  i św ię ta  ta k ż e  o 3-ciej.

w głów nej 
roli
Początek o godzin ie 5, 7 i

ŻARTY", TYLKO „WRÓBLE
nr/.e „Głosu Narodu z dnia 2 0  

pomyłkę poda.no „Wolne żarty ’’,

ME „WOLNE 
SA DACHU". W 
maja przez
jako wydawnictwo p. Marjaoa Dąbrowskiego. 
,W rzeczywistości p. Ma.rja.-na Dąbrowski jest 
■właścicielom i wydawcą „Wróbli na d aeb i1', 
pisma o podobnym typie.

 oo------
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ZEBRANIE POL. TO W. PRZYRODNIKÓW 

im. KOPERNIKA odbęłizic się w« wtorek 29 
bm. w Zakł. Mineralog. V. -J. 11. Początek o 
godz. 0. Goście milo widziani.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
TOW. MIL. HISTORJl I ZABYTKÓW KRAKO 
WA odbędzie sic we wtorek dnia 29 brn. o go­
dzinie 18-tej w -a li Muzeum Przemysł, ni. Smo­
leńsk 9 .Na Walncm Zgromadzeniiu wygłosi dr. 
Al. Patkaniowski odczyt p. t. „itoda Miejska 
Krakowska w śrołmicli wiekach". Goście miłe 
widziani.

WALNE ZEBRANiE woje w. Z w. Emerytów 
Państwowych i Samorządowych, oraz wdów i 
sierót po nich odbędzie się 3 czerwca br. w lo­
kalu Kasyna Powszechnego 'Rynek gł. 13, 
I. p.) o godzinie 9.30 rano.

 » ___. v. t -a

Poranki w sobo tę  o godzin ie  3, w  n iedz ie lę  o 1 O-ej

Wspaniała manifestacja katolickiego Krakowa

Die-

K B P R K T C A K  T E A T R U  ^ Ł O W A O E I I O ®
Poniedziałek: 28 m aja ,.Wesołe kumoszki z 

W indsoru" — (Gość. występ Ady Pari).
W torek. 29 maja. .Czwarty do bridgeha
Środa 30 maja „Romans’’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Maskarada miłości".
ŚWIT: Wanima (Dorota Appleby).
APOLLO: Świat bez mężczyzn.
SZTUKA: I. „Baroud", U. .".Czeluskin11
SŁONKO; „Pieśń nad Pieśniami" (At. 

trich).
UCIECHA: Czibi (Franciszka G aal)..
PROMIEŃ: „Dr. Jekyll mr. Hyde" i ..Świat 

«hicha“-
ADRIA: „Eskadra straceńców'1.
BAGATELA: „Grzech jednej nocy".
ATLANTIC: „Szalona noc w Zoo".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2S do 31 bm. 

,,Reporter Bob".
CYRK STANIEWSKICH na Błoniach obok 

boiska ,.Oracovia’‘. Dziś w poniedziałek 28 ma­
ja  1934 r. 1 przedstawienie o godłz. S.30 wieez.

„ Jed ziem y na truskaw ki^ .
We czwartek dnia 31 bm. odbędzie się wy­

cieczka pociągiem popularnym do Mieńczye p. 
n „.Jedzieiny na truskawki1’. Wyjazd z K rako­
wa o godz. 14.30. przyjazd do Bieńezye o godz. 
15-tej. Wyjazd z Bieńczyc o godz. 18.50, przy­
jazd do Krakowa o godz. 19.20. Cena przejaz­
du tam i z powrotem 90 gr. Każdy uczestnik 
może zakupić kupon na świeże truskawki w ce 
nie 65 gr. za kg. Dyrekcja zastrzega sobie pra 
w o odwołania pociągu w razie niekorzystnych 
warunków atmosferycznych lub za małej ilości 
zgłoszeń.

N ie  u p r a w ia  z b y t k u ,  
z y s k u je  n a  z d r o w i u ,  
o sz c z ę d z a , k to  le c z y  s ię  
w  z d r o j o w i s k u

I N O W R O C Ł A W

KU UCZCZENIU ENCYKLIK PAPIESKICH

Katolickie społeczeństwo Krakowa dało 
wieoraj, w niedzielę, wyraz swym uczuciom 
z okazji obchodu 48-ciej rocznicy ogłoszenia 
encykliki „Rerum Novaruml: oraz trzeciej rocz­
nicy encykliki „Quadragesimo an.no11.' Uroczy­
stości rozpoczęły się uroczystą, Mszą. Iw., od­
prawioną w kościele Marjaekim przez ks. in­
fułata Kulinowskiego. W nabożeństwie wzięły 
udział wszystkie krakowskie organizacje ka­
tolickie, które przybyły do kościoła w mani. 
festacyjnym pochodzie przez ulice miasta, przy 
dźwiękach kilku orkiestr, wśród poszumu kil­
kudziesięciu sztandarów. Mimo przejmującego 
zimna w pochodzie wzięły udział wielkie rze­
sze społeczeństwa katolickiego. Na przedzie 
jechał oddział kolarzy z S. M. I’., dalej szły 
orkiestry: Bursy ks. Klimowicza, wychowan­
ków Braci Albertynów, S. M. P .z Podgórza i 
Prądnika, Czerwonego i in. Następnie kroczy­
ły poszzegoólne organizacje ,.A. 1\.“, Ch. 7„ Z. 
i in. Organizacją poc.hcdn zajął się p. mjr. 
Wilk i p. Mamniak.

W kościele Marjaekim w czasie nabożeń­
stw a ■wygłosił podniosłe kazanie ks. dr. Fer­
dynand Machay. Kaznodzieja mówił na tem at 
dziejowych encyklik, poruszającychs zasadni­
cze problemy kwestji robotniczej (Rerum NT) i 
przebudowy ustroju (Quadr. anno). W słowach 
pełnych szczerego patosu odmalował ks. Ma­
chay nędzę miljonowego prołetarjntu świato­
wego, której jk) drugiej stronie odpowiada gro 
madzenie bogactw- przez jednostki posiadają­
ce, nieczułe na głód i biedę bliźnich. Nieliczna 
garstka bogaczy nie czyni nic w kierunku spra. 
wiodliwego rozdziału dóbr materialnych. które 
są przecież przeznaczone dla wszystkich.

Słowa kaznodziei wywarły na obecnych głę 
bokie wrażenie.

Po nabożeństwie utworzył się ponownie ma 
jestatyezny pochód, który ndał się, w kierunku 
Domu Katolickiego. Niebawem Złota Sala w y­
pełniła się szczelnie publicznością, k tóra wzię­
ła  udział w uroczystej Akademji. Na podjum, 
wśród lasu sztandarów, zabłysnął portret papie 
ża Leona XIII. Na akademję przybył ks. bi­
skup Rospond, w towarzystwie ks. prałata 
Skoczyńskiego i ks. prałata Jeża. Przybyli ró­
wnież przedstawiciele władz państwowych i 
miejskich, reprezentanci U. J.. prezes A. K. de 
kanakiej p. Gawroński, sekretarz dek. A. K. 
ks. Długosz, sekr. diec. A. K. ks: Lubowiecki, 
prezesi Akcji Parafialnych, członkowie prezy­
dium Ch. Z. Z., młodzież akademicka, wiele 
osób ze sfer inteligencji Krakowa, abp.

Akademja rozpoczęła się śpiewem Chóru 
Krak. Tow. Oratoryjnego pod batutą p. Geige­
ra. Wykoinany. został wyjątek z oratorjinn Li- 
szta ..Chrystus" — Pater noster. Dłuższy, in­
teresujący referat wygłosił prof. U. J. K. ks- 
dr Mytkowicz, który szczegółowo przedstawi- 
idee i myśli przewodnie, zawarte w obu ency­
klikach. Główne wskazania — mówił prele­
g en t,— możnaby streścić w następujących ,  ̂gj. 
punktach: U odproletaryzowanie pnołełarjatu 
przez tworzenie własności robotniczej. 2) prze 
budowy ustroju ikorporaejcnizm). Do tych ce­
lów należy ciążyć nie drogą rewolucji, lecz

RERUM NOYAR. 1 QUADRAGESlMO ANNO

wszystkieui i warstwamiprzez współpracę 
społeczeństwa.
U ^i’o tym referach 
wk-rsz pt. „Rerum 
głos znany działacz 
klasiński, które m.

p. A. Źychowski wygłosił 
Noearum”, poezem zabrał 
na terenie Ch. Z. Z. p. Mi- 
in. wskazał na antyspo­

łeczną działalność karteli i brak inteligencji ka 
tolickicj w pracy społecznej. Prelegent odczy­
tał na zakończenie rezolucję.

Po oddaniu hołdu Papieżom Leonowi XHT 
i Piusowi XT i wyrażeniu przekonania, że ce­
lowa. naprawa ustroju może się dokonać ty lk o  
na drodze ewolucji w myśl wskazań Pn.płosy 
wypowiedziano w rezolucjach następujące za­
sady:

..Ponieważ zdrowa, rodzina jest zasadniczą 
komórką ustroju społecznego, zebrani zwraca­
ją uwagę odpowiednich czynników w spoleczeń 
stwie na konieczność skutecznego pc-pierania. 
rodziny, w szczególności zaś w związku z panu 
ją.cą. klęską bezrobocia wyrażają przekonanie, 
że przy rozdzielaniu pracy pierwszeństwo win­
ni mieć żywiciele rodzin.

Zebrani, wychodząc z założenia, że warun­
kiem celowej przebudowy ustroju społecznego 
i gospodarczego jest- tylko odrodzenie społe­
czeństwa w duchu chrześcijańskiej moralności 
— wzywają wszystkich katolików do czynne­
go udziału i pracy w katolickich organizacjach, 
opartych o zasady społecznych encyklik papie­
skich1'.

Następnie Chór Tow. Orał. odśpiewał pieśń 
„Ufajcie’- F. Nowowiejskiego, poczom Aka- 
ilemja zakończyła się ogółnem „Boże coś Pol­
skę".

Od poniedziałku dnia 21 bm. w k ino teatrze

ŚWIAT BEZ PICZCZYZN
A rcydzieło  kom edjow e w ysokiej k lasy  a rty s ty c z n e j ! — C zy ta jc ie  afisze i

Start samolotu z „Zeppelina11.

W wielkich zakładach lotniczych 
molotem, który ma startować w

we Friedrichshafen przeprowadza 
powietrzu ze sterowca. Pierwsze 

łająco.

sic ostatnio próby * «a- 
próby wypadły zadowa-

Przygotowania do uroczystości Bożego Ciała.
Tegoroczna procesja w uroczystości Boże 

go Ciała będzie miała szczególnie uroczysty 
diarnkter. Już teraz wrą przygotowania. Na 
dragi dzień t. j. w piątek 1 czerwca o godzinie

się publiczna zbiórka na pomnożenie funduszu 
na budowo Muzeum Narodowego. W piątek wie 

1 ozorem po poświęceniu kamienia węgielnego 
odbędzie sie na Rynku krakowskim wielki fe-

odbęidizic ,się uroczyste poświęcenie ka- stiwal muzyczny, odegrany przez orkiestry woj 
mienia węgielnego pod budowę Muzeum uaro skowe i cywilne pod batutą, kapelmistrza. Mjr. 
dowego, którego dokona Ks. Metropolita Sa- Scłiroycra, W oba dni uroczystości krakow

Qd soboty dwa 26 b. m. w kinotaatrze , , { g Z T I M A “
W ielk i podw ójny  p ro g ram !

BAROUD
P rześliczny  ro m an s o cudow nej m uzyce! 

znakomite arcydzieło, które z y tk a ło  rozgłośny suk­
ces! — Wspaniała wystawa! — Zachwycające tło! 
Realizował to świetne dzieło chlubnie znany reży­

ser R«J£ In g ra m  twórca „4 jeżdz'ców Apokalipsy” i innych czołowych arcydzieł.

Najnowsza sensacja świata!
Wyprawa prof. Ottona Szmidta z Leningradu 
w kierunku cieśniny Beringa na łamaczu lo­
dów , Czeluskinie”. — Bohaterak* epopeja

odwasi ludzkiej! Straszne przoivcia rozbitków aa krze lodowej! — Niezwykłe przygody sowiec­
kiego'łam acza lodów w strefach podbiegunowych. — Bezkresne głębie oceanów! Pływające 

góry lodowe ! Miliony ładzi z zapartym tchem oglądały ten fascynujący barwny reportaż.

n a j n i  h k o  » o n

CZELUSKIN
UWAGA- Wielki konkurs F i l m o w y  Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. 
Bliższe szczegóły aa ekranie! — Dla PP. Urzędników, Wojskowych, i Akademików za okaza­

niem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

pi cha w obecności Puna Prezydenta Uzplilej. skich cale miasto bętllzłc. bogato dekorowane.
zaś przepiękne stare zabytki naszego in£a«*.-i 
iluminowane reflektorami.

Po poświęceniu Pan Prezydent bzplitej 
ze świtą, Ks. Metropolita i członkowi' 
podpiszą akt erekcyjny Tegoż dnia

wraz 
RzaJa 

odbędzie

■WBWSaBWWaHM?

f p m t .
F. K. Austria —  Garbarnia

Niezwykle interesujące spotkanie między 
wyżej wymicnionemi drużynami uac-tąpi we 
czwartek dnia. 31 maja br. 0 godz. 5.15 na bo­
isku Garbarni.

Drużyna F. K. Austria, występująca daw­
niej pod nazwą F. 0. Amatwiro, zjeżdża do 
Krakowa po bardzo długiej niebytności i jest 
dla publiczności znaną, obecnie tylko raczej 
z wielkiego rozgłosu, jaki towarzyszy jej wy­
stępom. Na boisku Garbarni, wystąpi ta  druży­
na w najlepszym swym składzie ze znanym na 
całym kontynencie europejskim, środkowym 
napastnikiem Sindelarom, intemacjonafcami:

Najemnikiem. Moekiem. Gallem. Molzerem. 
-Strobom. Specłitlem i Vii'tlem, którzy wiolokrot 
nie reprezentowali barwy państwowe Austrji i 
miasta 'Wiednia. Dodać ponadto wypada, że 
Mocke. Gall i Yiertel brali udział w większo­
ści rozgrywek, t. zw. „Czarodziejskiego Tea­
mu". między jnnemi także w Anglji i Szkocji.

Zespół F. K. Austria poniósł w 11 rozgryw­
kach tegorocznych tylko jedną porażkę, zwy­
ciężając natomiast takich przeciwników, jak 
Admira 5:2, Mierni a 1:0. W ao 6:0. Wacker 4:1. 
Kakoah 5:0, Spcrtklub 5:0 itd.

Zwycięstwa tej mistrzowskiej drużyny w 
.-ensacyjnych rozgrywkach o puhar Mitropa. w 
których Austria pokonała Slavię 3:0. -Tweotus 
3:0, Ambrosia,na 3:1, pozostają jeszoja w pa­
mięci.

V
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„Pasziiurty pracy11 w ihemcztch,
Berlin, 27 maja. (PAT). Wiirtemberskie kie- j 

rownicrwo kadr pracy wystąpiło z żądaniem, 
aby w przyszłości przedsiębiorstwom prywat­
nym zakazano zairudniania obywateli niemiec 
kich w wieku poniżej lat 25, którzy nie wyka­
żą się zaświadczeniem o odbyciu jednorocznej 
służby w t. zw. obozach pracy.

Również prawo zawierania związków mał­
żeńskich ma być uzależnione od przedłożenia 
-przez kandydatów" do stanu małżeńskiego pasz 
portów pracy, stwierdzających, że odbyli oni 
służbę w obozach pracy.

Persja dla Persów.
Teheran. 27 maja. (PAT). Wszystkim urzęd­

nikom pochodzenia europejskiego -'racującyni 
dotychczas w perskich urzędach celnych wy­
mówiono posady. W szystkie stanowisk* solne 
obsadzone zostały przez Pprsów, zaś jedynym 
jodkiem  urzędowym siat s:e język perski.

Teheran, 27 maja* (PAT). Z powodu nada- 
ntia przez Anglików kousoi 
mu koncesji na wyspie Batorem (w zatoce per 
skiej). władze perskie wystosowały ;::olest

» ;f ł S cedzi*qnie WANDA » »
w  toatrzc iw lailnym

Kapitału* komedio wzbudzająca śmiech i wesołość. Tętniąca szalonym rytmem iy ti*  współ­
czesnego najpikantniejsza farsa sezonu

( |  f  •  Skrzący się perłami promiennego humoru 
szampański wir komicznych sytu cyi i  mi­
łosnych awamurek. fenomenalna koroedja 
wprowadzając* widzów w atmosferę emo-

f i irTr. i”7S ElHsa Landi 
Paweł Lucas Niłs Asthor. S = ESŁ
w programie rewelacyjne dodatki i wspaniała tewja mód. — Początek seansów w ćm a pow­

szednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedziele i święta o g. 3 pop. Sala centralnie wentylowana.

K  U P  U | 1 1 ! O

W DROGERJI Im. SW. TERESY

SrtFAKA riYŁY wisIn? 0.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a la  n t e r  ja toaletowa, 

zioła, ehemikalj* i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

Ceny niskie. Ceny niłkie

‘M s a ś m .

Programy stacyi radjowysh
Wtorek 29 niaia 1934 r. '

Kraków. 'Spi f f f  0.: 7.00 Audycja poranna;

12.,*5 Dziennik połudn.. 10.00 Hejnał i pieśń 
anujowa; 13.05, Wiadomoic-i o eksporcie polek.; 
15.10 Wiadomości gersnodarom. 15 20 Ar jo i 
pieśni; 1(5.05 Skrzynka, i', k . O.; 16.80 ..Dla­
czego słońce świeci1'-. 10.35 Płyty; 17.30 Od­
czyt: ..1’raha nad odbftlcw.-,. Państwa Polskle-

ojum am en kanturą-, J t J .  ^ r m  na !iz5eń bieżący; ‘ 11,41) Kraeg]'1, ^ ’1: 19-10 Skrzynka muzyczna- 18.25 Płyty:
11.57 ,-v« naf! 18.50 Program na dzień nast.; 18.55 Rozraaito- 
Tozuamia, w~, -̂‘k 19 10 ..Dokąd jarhae w święto"; 19 15 Wia

prasy; 11511 Wiadomości bieżące: 
cza.su, hejnał: 12.05 A one ort :

przeciwko tego rodzaju u amatorskiemu poste wi:uionl.(>ici nier0ur. t dziennik po |domaści
pówanin ze strony w.bidz angielski-.li. domaga 
jac się rozstrzygnięci,- 
międzynarodowy w rł; 
strz(krają się zgóry
pretensjom natury nataijo,-^, uiuk.i» ... •<„• ; p w y

rolnicze: 19.25 Felje-ton aktualny:

milknąć dla konsorojuntn amerykańskiego oraz 
poddanych angielskich. którzy bez pozwoleniu 
władz perskich zx>.instalowaliby

kró 1 e wsi J  mieszkaniec Katowice, '395.81 G.. 3 8.50 Pogawtdkąna szych
nzofc'*: ljH łl dkrzyaka muzyi-aia: 18.23 Płyty; j dziećmi; 19.10 Gawęda wędkarska. 

^  tki wy p roęgam na dakni uastcpm-: 18.55 ..ś ta rv |
ponieważ stanowi ona czisć erhorpim  pan- Kiak6xvo.“ lft-10 R o zm aito^: m i ó  P ły ty ;'19.26 
tt.wa perskiego. PI ransmisj; z W am .; 19.43 Winuliom. Soortowt;

,19.47 Transmisja z W am .; 23.05 Muzyka z
Moskwa, 2h m aja. (Telef. w ij .  Rząd so­

w iecki polecił posłowi sowieckiemu w P ra ­
dze. ab -' p rzysłał do Rosji sowieckiej ual- 
szych 300 Schutzbundowców ustrjnckich,
przebyw ających  n a  em igracji w Czechosło­
wacji. D ruga p a r tja  Schufzbundowców w y­
jadzie rów nież na  koszt, rządu sowieckiego.

Tanie! niż za csnę
IIL E T U  II. K L A SY  
m p tem y Bodróżawuć 

SAMOLOTAMI P .  L . L . „ L 0 T “

płyt.
Lwów, (377.44 Q.: 18.53 Chwilka Lwowśk. 

Dyr. Kolejowej; 19.10 ..Powieść sowiecka ostnt 
niej doby1’/ 1;

Warszawa, (1645) G.; 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń ..Kiedy - ranne wstają zorze11; 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poraama z płyt.; 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 O. d. muzyki z piyl: 
7.55 Chwilka gospodarstwa domowego; S.OC 
Program na dzień bieżący; 11 JO Przogłąd pra- 
sy, 11.50 ..Życie kulturalne i artystyczne sto­
licy1’; 1 t.57kj£ygiua.ł czasu, hejnał z Krakowa; 
12.05 Koncert z Poznani i; 12:3!) Wiadom. me- 
teorologiozne; 12.88 I). c. trar.sm. z Poznania;

PtóJ s k r z y ł a  w ę m  l is to n ,  
&<*rzijsiaf i  p o c z ii  i^ianczct

Złóż ofiarę na Arcyb. Komitet
Ratunkowy!

Z  h j i i i  s e i d f 9 n > e i
UNIEW INNIENIE OSKARŻONEGO 

O PODPALENIE.
Przed sadem przysięgłych w Krakowie sta­

nął w sobotę 37-lctri Franciszek 13ą,k, robotnik 
aiii-ałfabeta z Dziekanowic pou Krakowem, 
oskarżony o to, że w dniu 29 sierpnia 1926 r.

tskarżony przyznał *ię że pod 
rydalenie go z posady, lym - 

wypairł się winy, thiraa 
ma-czac się niepamięcią..

Przysięgli zatwierdzili pytanie, co do winy 
jednak zatwierdzili równocześnie pytanie, iż 
oskarżony popełniając czyn karygodny znaj­
dował się w takim, sianie, że nie niogl rozpo­
znać znaczenia przestępstwa.

Na podstawie- tego werdyktu sąd Wydał wy 
rok urnowinn,łający

Oskarżonego bronił adw lir. J .eugustynek.

IB

K o rz y sta jm y  z jarzyn.

Od czw artku 24 m aja 1984 r.
Wipaniały przebój amerykańskiej wytwórni Columbia Pictures Corporation. Wstrząsa­
jąc* realizmem i zadziwiające rozmachem sceny. — Triumf geniuszu iudzkieao. Sukces 

kinematografji światowej. Szczyt artyzmu i techniki.

GiganUcznu gra potężnych Sił natury. Feno­
menalnie uchwycona walka konia z rysiem.— 
Miłość pieknei pary kochanków W aj. rolach

D 0 f i 0 T A  Apnlsby, W I L J A M  Jar.ney
,Tradern Horn* , Człowiek małpa11,Consorilla11 

łAf-!Hlmy“ . — NaJprosjram: komedja dwuaktowa, tygodnik Para- 
monntu i polski tygodnik dźwiękowy.

WAMHA
b lad n ą  wnbec

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o ?. 3 popoł. — Zniżki dla P. Aaad. (za legit.l i u cw . szkół średc (w mnndar- 

k-acb) przy kasie Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Sezon jarzyn  je s t już w całej pełni. Cho­
ciaż d ługotrw ała posucha w płynęła ujem nie 
rut ,stan w egetacji w ogrodach, to jed n ak  
ostatn ie  'leszcze popraw iły ta k  znacznie 
stan warzyw w polach, że m ożna je  po 
wzgłodnei przystępnej cenie nabyw ać dla 
każdej kuchni i zmienić zimowe, głow nie 
na mięsie opierające się menu. Pow szechnie 
jest znanym  korzystny  w pływ , jak i n a  funk­
cjonow anie organizm u w porze letn iej w y­
w iera ją  pokarm y jarskie. Jarzyny jako do­
datek do mięsa, są zawsze przeciwwagą jego 
ujemnych skutków dta narządu trawienia. 
W iadom o, że dla- p rzypraw y m ięsa używ a 
się w ta k  znacznym  stosunkow o stopniu 
m archw i, zawierającej fosforany, potas, du­
żo cukru i dużo celulozy i rozcieńczającej 
treść wmwnętrzną żołądka w przeciw ień­
stw ie do pokarm ów  m ięsnych, k tó re  czynią 
ją szkodliw-ie skondensow aną.

Gadania lekarsk ie  stw ierdziły, że sok 
z jarzyn  działa podniecająco n a  n arząd jj 
traw ienia, pełn iąc poniekąd funkcje środka 
leczniczego. Ju ż  w  średniow ieczu w  spoży­
w aniu czosnku szukano ochrony przed  eho 
lerą , gdy  panow ała epidem ja. U żyw ano go 
przecaw astmie,, a gdy  następn ie  został za­
rzucony i w-yśmiany przez oficjalną m edy­
cynę, dzisiaj znowm w yw alcza sobie praw o

obyw atelstw a. Szparagi zaw ierają, jak  w ia­
domo, w ielką ilość soli odżyw czych i w ita­
min i narów ni z pietruszką działają  moczo­
pędnie Karczochy są doskonałym  pożwwie- 
niem  dla d jabetyków , zaw ierają bowiem 
odm ianę cukru, k tó ry  nie je s t aktywna?. 
Cebula ma za sobą r .iłą  lrte ra tu rę  w  lecz­
nictw ie. buraki regulują spraw ność nerek , 
pomidory zaw ierają w iele snbstąncji odkw a­
szających krew  co znakom icie p rz e c iw c ia ­
ła  artret.yzm owi. szpinak leczy nnem.ję itp. 
W  okresie letnim , w- k tórem  najła tw ie j je s t 
o dolegliwości żołądkow e znakom ite oddzia­
ływ anie ja rzyn  n a  funkcje organów  traw ie­
nia wysuwa, ja rzy n y  na, i pierwsze' miejsce 
w  codziennym  odżyw ianiu się, szczególnie 
m ieszkańców  miast.

Jed y n y m  szkopułem rv tern je s t niedoce­
nianie w ażności i korzyści p łynących  z u p ra ­
w y warzyw przez ludność w iejską. Oprócz 
dw orów i podm irjskich  plan tac  y j wmrzww 
w większych środow iskach ja k  K raków , 
upraw a tych  pożytecznych roślin je s t zu­
pełnie zan iedbana a letn icy , n rzeb y w ającr 
po wsiach m uszą sprow adzać najczęściej 
naw et używ ane ja rzy n y  z m iasta. Wa.rtało- 
by , ażeby organizacje rolnicze zajęły  sie 
in tenzyw niejszą p ropagandą up raw y  war 
rz-v w.

I
T. T R IL B Y 40

„yiu-eczka64
pani m in istrow a III. rep u b lik i.

au to ryzow any  przek ład  z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

Żyją. przyczajeni, wśród na,s ciesząc się 
z naszych błędów", % naszych w ew nętrznych 
rozterek , gotow i do napaści, skoro ty lko  po­
czują się dość siani. I ty , człowieka te j ra ­
sy  chcesz uczynić Swym mężem? Zezwmliłaś 
b y  podniósł oczy na  c-iebic i —  co gorsza —  
popierasz jego zamia-ry! Deniizo. jesteś po­
dobna do tych , co podczas w ojny przocho- 
rltzili do w roga, do tych , k tórych , okru tny  
-wyraz piętnuje raz na zawsze. Miałaś obwi­
te  obłędu, zdradziłaś w łasny k ra j. ale gdy 
się opam iętasz, zrozumiesz w ielkość swej 
przew iny, i przeprosisz nas za swe postępo­
wanie.

Denrza wyzwala szorstkim  ruchem  ra ­
mię i oddała  się od Daniela.

— Nie rozum iem y się, —  odpowiada, s i­
lą c  się n a  spokój —  k tórem u  przeczy jej 
tw arz  zaczerw ieniona, — ojciec ma swoje 
przekonania , ja  swoje, nie zrozumiemy sio 
nigdy.

—  Trw asz zatem w uporze, chcesz nam  
narzucić w izytę tego Niemca, dobrze, mech 
przyjdzie zaoaezysz jaut go przyjm ę,

D enisa woła ze śmiechem, będące rn krzy  
kiem wściekłości:

—  O jestem  spokojna, ojciec jbsf mini­
strem  i nie zechce dła rządu konfliktu dy ­
plom atycznego. stanow isko ojca w ym aga 
pewnych względów dla członka obcej am ­
basady. Proszę się uspokoić, mój narzeczony 
baron K lupp nie przyjdzie do rodziców.

—  Zabraniam  ci nazyw ać swym narze­
czonym tego Ni&rnca.

1 -— \  jednak  jest ni.ru i zaręczam  ojcu.
ze nic nas nie rozdzieli.

I — J a  zaś ci zaręcza-m. że że jak  d ług" 
będziesz pod mym dachom, nie zosianies-z 
żoną tego człowieka.

Dozia. droga moja córka .iAr&cLłfi św ia­
dom ość tego, co czyni i mówi. Patrzy na nas 
jak  na  w rogów  i staw ia sio ostro.

1 —  Przy pominam. że ::a rok h, de pełno­
letnią i Pędzie mi wolno poślaiu? tego. klo- 
rego wy-brelam.

| — Szalona dziewczyno, za rok. ani ty
jaru on nie będziecie parni dać- o tuj aw an tu ­
rze. lecz —  może z-a rok. ten tw ój narzeczo­
ny" z bronią w ręku wkroczy do tw ej ojczy­
zny". by  m ordow ać starców , palić wsi i m ia­
sta  i nicow ać domy. Tdź p re iz . nie poznaję 
cin. twoja tw arz mag wyzywa przejęłaś się 
arogancją  i pychą sw ojego partnera , już tw ą 
dusze, tw ą duszo która była- naszą, idź 
już...

Deniza waha się. gniew' ojca roznmeił i 
jej gniew, słowa, k tó re  je j w tw arz rzucił, 
w ysm agały  ją , szarpnęły  n ią  silm e a  je j a ro - .

gancja . bezczelność, maskowały" wewnętrz- 
| ne w.st.rząsnienie- Ojciec nie ukryw a sw ego 
, bólu, twni.rz ma jakby  p ostarza łą  a  w oczach, 
zwykle śm iejących, ItĘ  błyszczą J a  nie 
ukryw am  moich.

! P a trzy  na nas, ach. jakże patrzy , r prze­
cież daliśm y jej dwadizieścia la t najtk liw sze 
go uczucia, czy" pam ięta  o tem ? Nie, w cie- 
nui czai się on ten . k tó ry  um iał opanować 
jej serce, niewidzialny" stoi blisko niej, ona 
jest ty lko  m arjonetką w jego mocnem rę ­
ku. O dw raca głowo i śm iała. *wyprostowana 
zwolna odchodzi od nas.

j XVIII.

Przyjm ują dzis. jest to obov. ;iy-
dzuirstw o. Mamy dwa salony, za mało.by po- 

| mieścić przyjaciół. Mój mąż je s t m inistrem .
. mamy więc przyjaciół bez liku.

V ożny" im nisterslw a oficjalnymi głosem 
! zapowiada w chodzących. D olny to  zw yczaj, 
nie poznałabym  bowiem połow y tych osób 
nnizatiyoh jawie, sie u mnie. Za każdym  ra- 

( zem w staję, z przyridojonym do u s t uśnue- 
, ehem. k tó ry  ma być  mdły podaję rękę każ­

dej now oprzybyłej, szukając -w.pnmięci czy 
m a m ęża i dzieci. V gdy pam ięć zawodzi, 
w ygłaszam  banalne zdania, przygotow ane 
serjam i i patrzę gdzie usadow ić gościa, k tó ­
rym  prawdopodobnie nie zajmę się już wi.j- 
oej.

Daniel zapow iedział mi na w ychodnem : 
—  Kuleczko, będziesz dziś m iała zapewnie 
wizyty oficjalnych wielkości, musisz być

szczególnie uprzejm ą dla zon naszych pre­
zesów.

Zastanaw iam  się, o jakich prezesów  mu 
chodzi i k tó rzy  są żonaci, lecz -wszystko 
plącze mi się w  głowie; trzeba  w ięc być  
bardzo uprzejm ą d la  w szystkich.

D aniel zostaw ił mi to  jioleoeme. znając 
dobrze K uleczkę i obaw iając się zawsze, iż 
w przągnięta  -wbrew woli do rydw anu renu- 

, bliki zacznie w ierzgać a jej kopnięcia m ogą 
i być niebezpieczne. Zgodziłam  się jed n ak  na  
pełnienie obowiązków- tow arzyskich, jakko l­
w iek często byw ają  głupie i nudne.

Chwila podan ia  herba ty  je s t d la  mnie 
i .stroma w ytchnieniem , córki p an a  m inistra 
po jaw iają  się n a  scenie -i dzieła się z m atk ą  
jej ciężarem.

I wTeszcie zostajem y .same z Ż anetą 
w salonach w yglądających ja k  pobojowisko. 
Porozstaw iane krzesła i fotele przed sta wda.ją 
się sm ęuiie ni ożeni opuszczone is to ty , kw ia­
ty  więdną zważone gorącem , a piękne dy ­
w any sm yrneiiskie zasiane są. okrucham i. 
T ak  żałośnie wyglądu w ieczór po wielkiem  
przyjętdu. Otwieram okna bv  W ygnać kurz 
i bakcyle , a  panienki zabieram  do mojego 
k ą ta . Tu w szystko w porządku, zjawriają się 
ty lko  mili. bbsoy mi ludzie. Tirzychodzacy do 
mnie. nie do m inistrow ej. Za iadam  w  w y­
godnym . choć niem odnym  fotelu>

—  I f.... nu d y  skończone!
Ż aneta w oła.
—  Pani K uleczka była nadzw yczajna 

um iała się nudzić z uśmiechem na  ustach, to  
praw dziw a sztuka!
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Mobieta, dom  i życie
W szpitalu.

Maj je s t miesiącem pięknym , budzi ra ­
dość. Niech mi jed n ak  będzie wolno obecny 
a rty k u ł poświęcić ludziom sm utnym  i ich 
sm utkow i, m ianowicie tym  kobietom , k tóre 
choroba zaw lekła za niury szpitalne.

T ak  m ało in teresu jem y się spraw ą szpi­
ta ln ic tw a d la  chorób kobiecych. Kwest ja 
kupienia kapelusza, m odnej sukni stanow i 
najw iększą troskę  kobiecą. Żyjem y z dnia 
na dzień, żyjem y chwilą. Tylko od czasu 
do czasu zryw a się w społeczeństw ie jakiś 
prąd  zainteresow ania siej życiem kobiecem, 
ale poto ty lko, aby kobiecy um ysł zabala- 
m ucić fałszyw ym  poglądom na ..wolność? 
kobiecą, a w rzeczyw istości, by jej niedolę 
jeszcze pogłębić. T ak  nas ta  niedola mało 
obchodzi. — jest czemś. o czein się nie mó­
wi. nie myśli a jednak , by zrozumieć, jak 
byw a straszna, trzeba samej przejść przez 
życie szpitalne.

Szpital jest to słowo, k tó re  każdą z nas 
przejm uje lękiem . A jednak  szpital, zw łasz­
cza dzisiaj, jest dobrodziejstw em  dla wielu 
z nas, k tó re  sta rga ły  swe życie spełniając 
obow iązek rodzicielki - m atki. Dochodzi się 
do tego przekonania z tą  chwilą, gdy się 
w raca do zdrowia.

S taje nam  wówczas całe to życie szpi­
ta lne przed oczym a i to, co do niego pro­
wadzi! W iem y, że łóżka nasze zajęte  sa
juz przez ..nowe chore, ale i że łańcuch
cierpienia tam  nigdy nie kończy się, jest 
ciągłym . W  szpitalu  spo tykają  się chore ze 
w szystkich  dzielnic, ze w szystkich w arstw . 
Choroba niw eluje w szystkie różnice s ta ­
nów  — sala  szpitalna, ja k  k tó raś z chorych 
mi pow iedziała, to sala „sióstr cierpiących". 
W szystkie narów iu porzuciły dom i dzieci, 
by ra tow ać swe życie. I oto teraz cierpią. 
‘Jak że  długie i ciężkie są ich noce bezsenne, 
k ied y  te  księżyc w raz z św iatłem  lam py 
ulicznej ośw ietla sale szpitalne! J a k  w k i­
nem atografie  przesuw ają się sceny  z p ierw ­
szej m łodości, k iedy  to  życie w ita ła  każda 
z nas z uśm iechem  szczęścia na ustach. — 
późniejsze zaw ody, choroby, cierpienia, bez­
senne nocy przy łóżeczkach dziecinnych — 
sta je  przed oczym a to w szystko, to co zło­
żyło się na  dzisiejsze cierpienie. Ileż to roz­
czarow ania i  buntów  budzi się wówczas 
w  duszy  i  ja k  po trzebna jest obok pomocy 
lekarsk ie j pomoc m oralna!

Je d n a  z chorych opow iadała mi swe 
przeżycia pooperacyjne. P rzechodziła w ła­
śnie d rugą  operację. Była zdecydowana, na  
w szystko, byle nie cierpieć. Po narkozie 
obudziła się. Mimo zastrzyków  ból budził 
je j św iadom ość. Nie m ogła się ruszyć. Mimo 
tego  pozornego odrętw ienia  w duszy jej łą ­
czy ła  się zażarta  w alka. Ból zbudził św ia­
dom ość życia i możliwości jego u tra ty . Żyć, 
żyć za w szelką cenę; w te j chwili zniknęła 
w niej pam ięć o w szelkim  trudzie  życiowym.

Bunt życia zdaw ał się zagłuszać w szystkie 
inne uczucia. Był to już wieczór, zw ycza­
jem było odm aw ianie m odlitwy. — Przez 
o tw arte  drzwi do latyw ały  słowa: ..Bądź
wola T w oja". 1'sta chorej zaczęły mimowoli 
szeptać słowa m odlitwy, a, zmęczone oczy 
zwróciły się na Krzyż wiszący na ścianie. 
Powoli w racał spokój: zrozum iała, że życie 
to cenny dar Boga: od Niego ty lko  zależy.

Sala szpitalna jest m iejscem przeżyć tra ­
gicznych. Obok tych. k tó re  przychodzą do 
zdrow ia, są i takie, k tóre  giną. W spólny 
zaś pobyt i cierpienie tak  łączą nieznane 
sobie przed tern osoby węzłem ścisłego 
w spółczucia, że śmierć ich sta je  się rak 
dotkliw ą, jak  śmierć najdroższych. /. jakąż 
pokorą i gorącą m odlitwą o zdrowie chyli­
łyśm y czoło, gdy dzw onek zw iastow ał księ­
dza z W iatykiem . Ja k im i sm utnem  echem 
odbijał się w duszy naszej bełkot um iera­
jącej. k tó ra  ostatn im  w ysiłkiem  woli o s ta t­
nią myśl zw racała do tych. k tó rych  zosta­
wiła w domu i nieskończonem  zdaniem : 
..moje dzieci" — żegnała ich na zawszę.

W tak  ciężkich w arunkach zdaw aćby 
się mogło, m ury szpitalne i cierpienia odci­
nają nas od życia. A jednak  tak  nie jest. 
Z w ielką niecierpliw ością oczekiw ałyśm y 
zawsze tych pań  ukadem iezek. k tó re  przy­
nosiły książki ozdrowieńcom . Ich trud . po­
chylenie się nad każdem  łóżkiem tych  m ło­
dych pośw ięcających swój czas chorym , 
w rył się w naszą pam ięć, jak  coś. o czemś 
się nigdy nie zapomina.

Jak  odpływ  morza. Kik przychodzi czas 
na te. k tó re  m ają opuścić szpital. B łysk ra ­
dości w  jednych, pewnego sm utku w in­
nych oczach. D laczego? Kkąu sm utek w tej 
obwili kiedy w racają do zdrowia i do do­
mu? R ozpoczynam  rozmowę z niemi. Jedne 
nie mają stałego zajęcia, ni rodziny . awiszą 
szukać kaw ałka  chleba. Drugie zaś. .choć 
m ają dom i rodzinę, ale mężów m ają bez­
robotnych. Troska, ta szara  troska, o byt 
codzienny' w w arunkach ponad ich siły sta je  
w całej grozie przed niemi. Zrozumiałam 
zaraz czający się w ich oczach sm utek i c i­
chy, bezradny płacz kobiecy w bezsennych 
oczach, k iedy  księżyc w raz z lampą uliczną 
oświecał ponurem  św iatłem  w yciągnięte-na 
łóżkach szpitalnych postacie kobiece.

T. FISZEROWA.

Suknie i kostjumy z lnu.
Kryzys, a równocześnie propaganda wy­

twórczości krajowej zwróciły uwagę na len. — 
Moda- płócien lnianych propagowana jest przy- 
t.em nie tylko u na*. lecz w całej Europie. Za. 
znaczyć należy' dki ścisłości, że kostjumy płó­
cienne nie są całkowitą, nowością w gardero­
bie damskiej. albowiem noszone były powszech 
nie przed dwoma dziesiątkami lat, puczom za­
rzucono je- zupełnie.

Pbwret do lnu lansują przed- wszystkiem 
Paryżanki, które na rzecz kosijumu .płócienne­
go zrywają nawet i. swym przesądem, polega­
jącym dotychczas na nieuznawaniu lata w tnio 
śnie. Paryżanki mianowicie twierdziły przez 
długa czas. że. lekkie stroje Jopiiszcz-alne są 
tylko'1 na plażach i w letniskach, na bruku zaś 
paryskim trzeba smażyć sir; w- wełnach cz.y 
ciężkich ‘jedwabi;:cli. a nawet aksamitnych ka­
peluszach. noszonych w Ppcu czy sierpniu przy 
trzydziestu kilku stopniach ciepła.

Obecni** pod tym względem nnsiapila ko­
rzystna zmiana. Na ulicach Paryż i pojawiają 
się coraz liczniej kosi jurny piór: ma-' i  kroju 
bardzo prostym, jak np.: suknia z 'iron/owego 
płótna, oraz żakiet do Mii.n, zapięty pod -zyia 
na zielony guz. którego barw i powtarza m c 
na pasku sukni, albo też kostjmn angielski z 
grubego płótna niehreskiego 7. krótkim żakie­
cikiem. zapiętym na dwa drewniane dążę gu­
ziki. spódnicą jjrst przyfem faidzisti. h-cz fał­
dy to?,poczynają się dopiero ol kolan, gdyż, pa 
miięfać trzeba, że płótno jest ma ter,jalcm mną­
cym sio łatwo i nie można mu narzucać, żad­
nych bardziej skomplikowanych krojów. \ 

li nas najwią.k*'.ą przeszkodą w roznowsze- 
clinianiu materiałów lnianych i-ui V ak jakich 
bolwiek wzorów, ułatwiających orientowanie 
się pań w harmonizowaniu z potrzebami chwili 
tego bądź co bądź nowego elementu

Wydanie wiec takich tabiie mody jest naj- 
pic.rws7.ym warunkiem powod/eni-i idei ..'tka­
nych". które muszą rozbijać we o ‘mónbśei 
techniczne, .jakikolwiek znajiijją duży od­
dźwięk w uaszem społeczeństwie kobiecem.

Ostatecznie w stolicy czy w kilku wiek 
| szych ^miastach poNkiclt sprawa pr/o.I-tawia 
!s:e o isfic łatwiej, że gotowe w ztw  można czer­

pać wprosi 7, ulicy, gdzie łatwo zaobserwować, 
jak co wygląda i następnie zastosować do wta 
snogo użytku. Istnieją przytom magazyny kra 
wieckie, które 'udatnie interpretują, ten rodzaj 
stroju. Prowincja jednak jest często bezradna. 
Próby bowiem, wypadające często niezbyt 
szczęśliwie. zrażają kobiety do ponawiania ich. 
co zresztą połączone jest 7 kosztami.

Zagranica natomiast ma zadanie o tylp uła­
twione. że tam zwyczajny lniany materiał nie 
przychodzi już na rynek. Zazwyczaj są to już 
wytwory kompromisu pomiędzy lnem. wełną, 
jedwabiem, a nawet bawełną : jedwabiem sztu 
eznym. A preclem tkaniny te są już barwione 
i posiadają liczng odmiany w grubości i sposo­
bie tkanin. Niewątpliwie i nasza produkcja pój 
Azie zapewne ;-o *.?j sanie,- drodze, fihoć oczy­
wiście z pewupm opóżnieninr,. UróJ a nawet 
już jest. bo oto Bazar Praeoijrtłtf Ludowego 
w Wilnie wypus-.i! (-statui i  m-we. tkaniny hua 
ne o splocie rządkowym. Miłtcrjaly te są bar­
wione solidnemu barwikami gwarantowanenb. 
tak z w. ..idanlrenami”, dlatego też sukienki 
z nich komponowane, nie wymagają już spe­
cjalnych fasonów.

Są to jecluak zaledwie, początki, a główny 
nacisk położony jest u nas na razie na propa­
gandę klasycznych płócien lnianych, znajdują­
cych się już wszędzie w sprzedaży.

Najlepiej zatem z tych materiale', w udają się 
proste fasony sukienek nez kloszów. Dla umo­
cnienia spódniczek, które gniotą się dołem w 
nieestetyczne obręcze, wprowadzono nowy ro 

. dzaj wąskiej falbanki, nkl.td-iuej w szerokie 
fałdy. Z płócien grubszych udają się płaszcze, 
kostjumy. oraz sukienki .spacerowo i sportowe. 
Bardzo efektowne są pióceume kostjumy o mo 
Snym obecnie pć.idlngim fasonie, żakietu, 

j Podkreślić przy t era r/mbu, że piótrja lniane 
jjest tanie, trwale i odpowiada wy-ń-sgom współ 
i c-znsup-j mody, jak wylej nadmieniliśmy, nie 
mówiąc już o względach natury ekonomicznej, 
które nigdy nie były obojętne dla naszych pań. 

I Dlatego też jak najszyndoj należy zrealizo­
wać aktualne hasło .AY garderobie każdej ko 
hiety choćby jedna lniana sukienka!

Maria S.
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CZUBI
Od Adm inistracji.
Celem  uregu low ania  nakładu  

prosimy o jak najrych lejsze u r e ­
g u lo w a n ie  p renum eraty .

Na ogólne żądan ie  w y św ie tlam y  ponow nie  p rz e rw a n y  z pow odu term inow ej-
p rem je ry  we Lw ow ie film :

N ajlepsza  i na jw eselsza  kom ed. 
ja w i e d e ń s k a  o s ta tn ich  la t 
W  roli g łów nej n iez ró w n an a

o  m9 gwiaZ- F r a n c j s z |(a g a a |
( C S  I B  I D E R  F R A T Z )  W dalszych rolach: Herman 

Thiming, Leopoldina Constantin, Tibor v. Halmay.
CZ1B1 — to najw ięk szy  su k ces  w szystk ich  ek ran ó w . CZIB! — to b ez tro sk i 

h u m o r i zabaw a. — C eny  m iejsc  p o ra n k o w e ! ! !

Początek seansów o godzinie 5, 7 i U’10. — W niediiele i święta o godzinie 8, 5, 7 i 9’ 10.
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HnzQhaliiQ Lesiu
Poniżej zamieszczamy feljelomik p. Mrugały, 

którego artykuł w poprzednim dodatku kobie­
cym spotkał się z bardzo pochlebną oceną nie- 
tylfeo czytelników, lecz i czytelniczek. Kores­
pondencję przesłał nam p. Mr. z jednego ze 
szpitali tutejszych, gdzie przebywa w leczeniu, 
prawdopodobnie po wycieczce, o której wspomi­
na w zamieszczony* poniżej artykuliku.

Niezmiernie trudną jest rzeczą odkryć w 
dziecku właściwe zdolności, któreby w joćżnicj- 
szem jego życiu mogły stanowić seus zamierzeń 
i główny cel ich dążeń. W razie zawodu — jak 
to często bywa. — mówi się że dany osobnik 
„minął się z powołaniem''1. Jeden z mych przy­
jaciół, znany działacz pacyfista, w wieku przed­
szkolnym nie uznawał innej zabawki, jak sza­
ble i musztrę wojskową, co było przyczyną 
wielu gnzów i sińców na jego czole. Drugi, któ­
ry  zawsze płakał, ilekroć postawiono go przed 
aparatem fotograficznym, sam tera-/, jest foto­
grafem, inny wreszcie, który lubiał się bawić 
w piasku i ryć łopatką w ziemi, dzięki czemu 
wróżono mu karjerę inżyniera lub archeologa, 
jest dzisiaj lotnikiem. Zdolności jednem sło­
wem niemowlęce ,.wefte“, a zawód późniejszy 
„wtefte”. A mimoto naszym pociechom, gdy 
zaledwie 7,aczną się plątać po ziemi, rokujemy 
świetlaną przyszłość stosownie do ic-li niemo­
wlęcych poczynań.

Ja  niestety, nie wiem jeszcze dotychczas, 
eo z moich dzieci wyrośnie. .Teden tylko Lesiu 
objawia, zdaniem mojem zdolności muzyczne. 
Ustaliłem to po długiej naradzie z żoną. a, ona, 
miała temat do kilkudziesięciu wizyt u przyja­
ciółek, którym oznajmiła, że trzeba będzie, czem. 
prędzej Lesiowi kupić fortepian łub pianino.

Pieniądze miały być złożone z oszczędności, 
gdybym przestał palić. Tymczasem takie nie­
dużo pianinko rnożnaby wziąć na raty. Przysta­
łem -odrazu na propozycję żony, lecz natych­
miast zatelefonowałem do kolegi lekarza, zwie­
rzając się z mej troski. Obiecał usunąć ten atak 
na moją kieszeń. Wieczorem rzeczywiście wpadł 
do nas na herbatkę, i wyjaśnił żonie, że gra 
na pianinie zniekształca kręgosłup i nuży wzrok 
dziecka. Najlepiej z aś  byłoby kupić trąbkę. 
Wzmacnia to znakomicie pluta w młodym wie­
ku i daje doskonałe początki muzyki. Sprawę 
potraktowałem poważnie. Nie należy przecież 
tamować zdolności muzycznych chłopca, a  z 
drugiej strony powinien en wykorzystać wolne 
chwile poza.szkolą. JA szkole nauczy się dobrze 
grać w piłkę nożną i przyswoi sobie musztrę, 
no to chociaż w demu niech powcii zapoznaje 
się z muzyką. Mania nauczy go kilkudziesięciu 
słów francuskich, których jeszcze nie zapomnia­
ła. ja gwary niemieckiej, pozostałości po „nie­
boszczce Austrji" i chłopiec spojrzy kiedyś na 
świat inaczej.

Myśli i słowa, wprowadziłem w czyn, Na 
Rękawce kupiłem Lesiowi trąbkę. Małą. jeszcze 
bez klawiszy, lecz taką, by mogło w nią dmu­
chać zarówno niemowlę, jak i dorosły człowiek. 
Ponieważ wydatek byl nieduży, spotkał się z 
aprobatą żony (bardzo oszezędnejP.

Odtąd mieszkanie naszą, zapełniło się mu­
zyką. Dzień w dzień po południu Lesiu 
ć-wic-zył sio w chwytam u dźwięków. Sprawia­
ło mu to przyjemność. Trąbką posiadała jed­
nak jedną wadę: wydawała, jeden tylko ton.

W domu było wesoło, gdyż podczas , nie­
obecności Lesia, w trąbkę dnmićłfcu i Kubuś, 
czasem Klarcia a nawet Musia. A trąbka wy­
dawała tylko jeden piskliwy łon. To nic — 
myślałem nie odrazu Kraków zbudowali, póź­

niej kupię mu drugą, na której będzie mógł 
wygrywać melodje.

Nie przypuszczałem nawet, że sprawdzi se­
to bardzo szybko. Nadeszły 'Zielone święta, a 
z niemi projekty wycieczki' Ja  proponowałem 
ze. względu na dzień — Bielany, lecz, żona nie 
chciała jechać, gdyż ,;n I Jy-zala. że wyjeżdża, 
tam dozorczynj domu 7, mętom i gramofonem. 
Ostatecznie wybraliśmy doliną Czerny. W tam ­
tą stronę szło wszystko składnic, gdyż wyje­
chaliśmy wczas rano. IV pociągu policzyłem 
dzieci, tak  samo na dworca w Krzeszowicach.' 
By zaś nie rozbiegły się po drodze do Czerny 
obładowałem każde mikunkiem. Pled dla żu 
ny i dwa. koce musiałem niestety sam dźwi­
gać. Samej wycieczki nie będę opisywał, nie 
należy do tematu. Zaznaczę tylko, że donośny 
dźwięk trąbki rozlegał się prawie nieprzerwa­
ne®! echem po lesistych stokach doliny, docie­
rając aż do murów cichego klasztoru. Los trąb 
ki został jednak później przypieczętowany. Już 
w powrotnej drodze tuż. przed Krzeszowicami, 
gospodarz do którego wstąpiliśmy na zsiadłe 
mleko, cierpko zauważył ,.a cóż ten rak tak 
cięgiem trąbi?1’ Nie spodobało mi *ip to. lecz 
xAc nic odrzekłam, gdyż w oczach żony wy­
czytałem, że nic n.-Jeży zwiacać uwagi na sło 
wa wieśniaka.

Gorzej było w pociąga, który był przepeł­
niony powracającymi wycieczkowiczami. W wa 
gonie z trudem doliczyłem się dzieci i po pew­
nym dopiero czasie zdołałem je zgromadzić 
koło siebie. A T.esiu trąbił. Co chwila 7, sąsied­
niego przedziału ktoś się wychylał. hv zoba­
czyć simimnego muzykanta. A Lei trąbił w!a 
śnie nad uchem jakiegoś młodzieńca. Ten chwil 
kę posłuchał, łcc-z wkońca odsunął trąbkę w 
drugą stronę. Leski, pojętny chłopiec, zrozu­
miał. odrazu że nie każdy htbi myzykę. jak

i ego ojciec. Upatrzył sobie tym razem jakie 
goś starszego pana nachylił .iii; nad jego uchem 
i zatrąbił raz. drugi. — Dzeei raz już nie zdą­
żył, I)o trąbka została mu wyrwana z ust i po­
deptana nogą. Nie wiedziałem co powiedzieć. 
Patrzę na żonę, żona nic. To i ja nic. Za nas 
przemówił niemuzykalny * bywałe:, o najroz­
maitszych sprawach, związanych ze mną, 7, m o 
ją. żoną, Lesiem i trąbką. T.eo-z i wtedy nic nie 
odpowiedziałem.

Po chwili uspokoiliśmy ue wszyscy. Ledu 
podniósł trąbkę, myszkował kolo nas i grzebał 
w koszykach. Nagle ryk. W całym wagonie 
ruch. Zerwałem się jak oparzony. Ryczał oby­
watel, który Łosiowi sgniólł trąbkę; chłopak 
wpadł pod ławkę. Co sio stało. Z wrzasku i 
krzyku innych pasażerów dopiero po dłuższym 
czasie dowiedziałem się, :s Lesiu nabrał kawy 
z flaszki w zgniecioną trąbkę i dmuchnął nią 
za kołnierz .swego prześladowcy. Wrzawa i p,#- 
szukiwanSa za Lesiem nie ustawały aż do Kra 
kowa. Epilog był smutny: policjant Spisał r-n 
protokół dokładnie: mnie oświadczył, że ja, 

jako „ojc-iec dzieciom'1 będę odpowiedzialny 
za zakłócenie spokoju przez dziecko i zapłacę 
karę oraz wynagrodzę rn splamione ubranie. 
W tom miejscu wtrącił Lesiu: szkoda, że 
nio było atram entu”. Pogroził mu palcem poli­
cjant. Mimo to pożegnałem się z policjantem 
przyjaźnie. Uśmiechnął rię, — ja  też. lecz na­
gle uśmiech zamarł ki,i na twarzy: z kieszeni 
policjanta wystawała zgnieciona trąbka, k tó­
rą mu wsunął Lesiu oołdczas spisywania proto­
kołu. Uciekłem .szybko z dziećmi, by nie mieć 
jsze-ze jednej przykrości.. Idąc do domu myśla­
łem ile zapłacę kary i ile, za nową trąbkę, te­
raz już 7. klawiszami. Gdyż syn mój musi zo­
stać wielkim muzykiem.

Katiiist Mrugała.
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